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W iadomości kraiowe.
Lw ow a. —  C. K. Rzą d kraiowy 'podał

^mieszczenia następujące t
l / w i a d o m i e n i a :

]■ Paroch obrządku Łacińskiego w Czerne- 
ch, W-icenty T o m a s z e w s k i ,  odstąpił na 

Er C|Z inwalidów Galicyyskich wyna-
go Zejlle oneinuż za część liwerunhu płatne- 

1 r° ^  1812 w  kwocie piętnastu ZR - w 
H al- W ied. należące. P
dô y- • Poniew aż Ć. K. Urząd Cyrkułowy w W a ­
żę , Ca°Q pod d. 10. Czerw ca r. b. don iósł,  
tek ê c z enia chorych na oczy, które w  sku- 
j. j^^^fPOrządzenia rządow ego z d. 28. Maia 

liczb. 26511 wydanego, w Cyrkule W a- 
r h _ m Naprowadzone i na d. 20. Czerwca
]Cp ’ r° zpoczęte bydź miało , w  całym Cyrkule 
nftt} A  Die można było wynaleść mieyscowości 
TTv„1tj ^ " ' a r w i a  niedaleko Zeb rzydow ic i że

2̂enia Cłi0.r ĉ  ̂ w  teln mieyscn , potrzebne urzą-

U;'-rzaj c  - - / ' t ------------  —------- j -'— -- - -■
U)ailj ^yrkułowy, celem mnieszczenia i  utrzy^

r y i ą  niedaleko Z eb rzyd ow ic i że

Gwyejj ll1  ̂ p o czy n ił ,  przeto o poczynionych 
tyip r Prz?dzeniach zawiadoiniaią się  wszyscy 
d0ęvjc^PCein , by-Dominiia i gminy Cyrkułu W a -  
ehorv * pobliższe  Cyrkułu Bocheńskiego 
Zebr t 1 118 °'c z y niezw łocznie  do Kalwaryi pod 
sta krai >° v*ca,n* p o se ła li , zw łaszcza, że Okuli- 

° wy P o t a k o w s k i ,  iu ż  się tain znay-me

W i
P o i

o m o ś c i  z a g r a n i c z n e .

D ŜaHia B razyliia  i A lgarLiia.
2 P e r n  ‘ *ai» korweta I c a r u s  powracając 
r ° z a w i a ł  C° ’ ^ a l* *a * B i o  d e  J a  u e i  

do P o r t s m o u t h .  Korweta ta
1 *y''eioz ła wiadom ość o zaięciu  L in r y  p rz e
^ a  C o e h r a n e  i■̂ rzy ł —r f *y t e . " ” *Ii a n e  * Jenerała S a n  M a r t i n .  
^^ran^11 Z arzenin dwie fregalty Lsrda C oalty

—  J bateryy C a l *1 *®ne przeszyte wystrzałami z  f a San

R y s k i c h  zatonęły, le c z  woyS; asfearb y  r które
. ar U n  uiałą poniosły stratę ,  ̂ vT„,m  k . t

***< dostały w  rer.e i™ * ''" '''" ''" "OZe ~z° zBaczn r<Jce zw ycięzcom , maią bydź bar-
2 R i , n*j’ J >rzy wyyściu pod żagle I c a r  u-

a n e i r o  pod d. 29. Marca nie

miano ieszcze  dokładnieyszey wiadomości ®’ 
tym wypadku. I c a r u s  p rz y w ió z ł  także wia­
domość , że eskadra maiąca tow arzyszyć K ró­
low i Portugalskiemu do L i z b o n y ,  była iuż 
gotową do wyyścia pod ż a g le , i ciało dyplo­
matyczne było iuż zawiadomione o odiezdzie  
Królewskim ; atoli pomimo to wszystko b y ło  ie­
szcze  w ątp liw ą , c z y l i  J eg o  Królewska M ość 
przyw iedzie  do skutku postanowienie pow ró- - 
cenią do Europy. Obawiaią s ię ,  aby stron-* 
nictwo rew olu cyjn e  w  B r a z y l i i  nie korzy­
stało z oddalenia się D w o r u ,  i niechciało p o ­
kusić się o zaprowadzenie R z e c z  p o s p o l i t y  
w B r a z y l i i .  »Oto są, (zawiera iist z  R i o  
d e  J a n e i r o )  pierwsze owoce ow ey  rewolu- 
cyi ,  która za uderzeniem czarodzieyskiem zfzą -  
dzić  nam miała spokoyność i szczęście. Spo-. 
dziewamy s ię ,  że  to będzie zbawienną nauką 
dla wspierających nowości. Przynaymniey ma­
rny nadcieię ,  że  otw orzy  oczy tym', co w  nay- 
lepszym zamiarze daią się uwodzić tak zw a­
nym patryiotom i radykalnym reformatorom.*

H i s z p a n i i  a.
Gazeta U n i v e r  s-a 1 zawiera z d .17. z.in. ob­

w ieszczen ie  Ministra W oyn y, wzywaiące wszyst­
kich O fftcerów umieszczonych, aby n ie z w ło cz­
nie udali się do swoich k o rp u s ó w , nieumie- 
szczeni zaś , by p o w róc il i  do domów. T a ż  sa­
ma gazeta z d. ló .  umieściła rozkaz Ministra 
spraw W ew n ętrznych, zalecaiący wszystkim Za- 
kopnikoin udadż. się niezw łocznie  do k lasztorów  
swoich Zakonów.

Listy z  B a r c e  I l o n y  d on oszą , że  miasto 
to  napełnione ies-t Neapolitańskimi i Piemont- 
skimi zbiegami, pow iększey części Officeraini - 
przybył tamże Kapitan N a n t i l ,  ieden z  łów - 
nych uczestników Paryzluego spisku z  d. 10, 
Sierpnia r. z.

W y s p y  J o r i s k i e .
W  K o r  f u  wyszła na d. 12. Maia nastę- 

puiąca o d e z w a :  »B. T h e o t o k y ,  w imienin 
Prezydenta i Senatorów Zjednoczonych Państw 
W y s p  J o ń s k i c h  i  t. d,
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P on iew aż tymczasowy Lord Kominissarz 
w y żs zy  odebrał uwiadomienie Ii. a p u d a  na B e ­
j a ,  dowodzącego flotyllą Turecką na morzu 
Jońskiein, oznayinuiące, że  W .  Porta nakazała 
oblężenie wszystkich części M o  r e i ,  wyjąw szy 

.p orty  N a  u p  a k t o ,  P a  t r a s  s o, N a v a r i n ,  f f lo- 
d o n ,  K o r o n  i  M o n e i n b a s s i a ,  przeto ni- 
nieyszą zaleca się ,  aby wszystkie okręty i bar­
ki pod banderą Jońską jakiegokolwiek rodzaiu 
szanowały i poważały wspomnione oblężenie. 
Ninieysza odezwa wytłoczona ma bydź w obu 
ięzykach Greckim i Włoskim i podana do pu- 
hliczney wiadomości. W  K o r f u  d. 7. Maia. 
N a rozkaz Senatu Sydney G. O s b o r n e Sekre­
tarz Senatu w zastępstwie deputowanego Jene­
rała. (N ie zdaie się zatem, aby p o w y że y  wspo- 
mnione porty , by ły  w  początkach Maia w mo­
cy powstańców Greckich.)

F r a n ć y i a .
Dokończenie posiedzenia Sądu Parów  z d. 

16. Maia przerwane w przeszłym  Numerze g az e­
ty naśzey : > ?B erard , rze k ł  daley M o n  t e l e ­
g i e r  mówiąc ze mną poźniey, powiedział m i,  
ż e  chociaż odkryty iest spisek, sprzysiężeni nie- 
utracili iednak odwagi.; 011 sain miał bydź obec­
n y  na poźiyeyszych zgromadzeniach , i zastał 
tamże D u m o u l i n a ,  "Jenerała M e r I in, niezna­
jomego, którego nazwano przed-nim P. C o r c e l -  
l e s ,  i Pułkownika D  u f  a y ; z  R e  n 11 e s i N a n ­
t e s  przy bydź mieli emissaryiusze z wiadomością, 
ż e  3oo zkonfederowanych miało wspólnie dzia­
łać  ; podobne poruszenia zayść miały w F  r a 11- 
c h e - C o i n t e .  Na pytanie moie : kto ma pa­
piery  i pieniądze, odpowiedział B e r a r  d ; »rozu- 
miein, że  Adwokat R  e y; Adwpkaci R  e y  i M e r -  
l i h o u  mieli bydź upoważnieni w spisku co do' 
cy w iln y ch , S a u s s e t  i M a l i e n t  zaś co do 
woyskowych.« Na p ostrzeżen ie ,  że  sprzysię- 
ż e n 1 mieliby przeciw ko sobie O fficerów  szta­
bowych i gw ardyię Królewską , odpowiedział 
B e r a r d :  »poIegano na tern, że podczas rewo- 
lucyiów  wielu wciągniętych bywa p rzez  p o ­
ruszenie; O fficerow ie podrządni, w mundurach 
O fficerów sztabowych z kapeluszami p rzec iw ­
nie na g ło w ę  włożoneini , ohięliby dow odztw o, 
i ogłosiliby woysku , że  Król nie żyie, rodzina 
iego zniknęła i t. d. —  O tych wszystkich ro z ­
mowach uwiadomiłem następnie Barona M o n -  
ni  e r  (Dyrektora P o l i c y i ) , Ministra W oyn y  1 
Marszałka Ma r i n  o n ta.  D. 20. W rześnia  o- 
św iadczył mi B e r a r d ,  że  rozmawiał z  P u ł ­
kownikiem F a b v i e r i P .  L a f a y e t t e i n ;  tak 
ukończyły  się nasze zwi ąz ki ,  ponieważ d. 21. 
został B e r a r d  uwięziony.« —  B e r a r d ,  w e ­
zwany do oświadczenia się, potw ierd ził  p ow yż-

sze zeznania. —  Hrabia . R o m a n  zapytał się 
Kapitana L a v e r d e r i e ,  czyli  N a n t i ł  te sam® 
osoby oznaczył mu za spiskowych , które wy­
mienił B e r a r d ,  a L a v e r d e r i e  potwierdził.
T u  badany był  Marszałek M a r in  o nt. Rzekł 
on : D . l 5 . Sierpnia odkrył przednim usypię1' 
w ey sierżant P e t i t  zamiary, których in u udzie­
l il i  sierżanci R o b e r t  i G a i l i  a r d ;  za iego ra­
dą znaydował się P e t i t  na d. 16. z sierżan­
tem V i d a l  na zgromadzeniu sierżantów leg11 
M e n r t h y ,  a w d. 17.  na obiedzio  pod wie*' I 
kim T u rk ie m , i  doniósł mu o tem , co tam z®' 
szło ; tego samego dnia uwiadomił on o tein 
odkryciu X ięc ia  R i c h e l i e u ,  i na d. 1 9 . Sierpj 
nia , dow iedziawszy się rano , że spisek m'f I 
wybuchnąć w  nocy , -był on obecny o gódzinie 
4 z potudnia radzie M inistrów u X ięcia  , 113 
którey stawiono naypierwey p y ta n ie , ezy,lD* 
liienależało dozw olić  wyruszyć sprzysiężony’1 » 
aby ich schwytać na gorącym uczynku ; st0 
uchwalono , aby wybuchnienie uprzedzić nWjS 
zieniein spiskowych; on, Marszałek, upoważni 
ny był do uwięzienia spiskowych gwardyi o g 
dżinie 5 a o godzinie 9 wieczorem  mieli wsO’̂  
scy wpaść w ręce sprawiedliwości. Inne ® 
znanie Marszałka dotyczące się Kapitana _ 
r a r d ,  zgadzało się z owem P. M o n t e*ie g ie . '1 - . b łw
—  Hrabia P o n t e c o u l l a n t ,  postrzegali 
rozkaz uwięzienia sprzysiężonych dany Iff 
godzinie 5 i że dopiero o godzinie 11 w ®01 
szukano IV a n l i l a  w iego mieszkaniu, gdzie 
iuż n ieb yło .. . .:  Na pytanie Adwokata , *cZ/p,
B e r a r d  był na liście inaiących bydź uvvi?z ^  
nych Of f i c e r ów?  rzekł M arszałek, że n i e "jejr 
inne pytanie: »czyli nie upoważnił MarsZ£l ^ 
B e r a r d a ,  do użycia iego im ienia, dla 
nienia sprzysiężonych zaufaniem ?« N  * e • 
Adwokat B a r t o t  odczytał dawnieysze _3 _ 
B e r a r d a ,  w kiórein tenże z e z n a ł ;  a 0 3ra}n 
ny D u m o  u l  i n opow iadał,  że  B e r a r d  gj. 
niego rolę podżegacza, i pytał się g°> cZ^ B;e- 
nie można czegó ż  przedsięw ziąć dla (
nia uwięzionych O ificerów ,, coby łat"  ° i> ^  
gdyby przylem inożna na pewnym poleg00 
s z a ł k u .  Na zadziwienie się D  u in o u JlD a jitljrjr 
mienił B e r a r d  Marszałka M a r i n o n t a ,  
miał zawołać go na d. 28. Sierpnia 1 Jjalec*' 
dzieć mu: »że zaw sze ieszcze  chowa _ 
nych w  se rcu ;  z holem pat'rzy , iż  ° “  nief  ^ 0l- 
w r ó c i l i ; i że  nieustannie przychylny ) telllIi 
ności i t. d. —  B e r a r d  zaprzecz a  ̂
wszystkieinn. —  Zeznania P .  C o  e t  ^ o P t- ' 
zgadzały się z  zeznaniami Marszałka 1
I e g  i e r. P r e z y ^ 0!

Na posiedzeniu z  d. 18. Ma,a , z g? 
S ą d u  P a r ó w  zapytał Kapitan8 bera  *• >
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p o ch o d z i , iź w  poprzedniczych badaniach po­
s ie d z ia ł ,  że na 6 l u b ' 7 dni wiedział o w y­

tchnieniu sp isku, a podczas drugich ze z n a ń ,  
Ze leszcze dawniey O tein miał wiadom ość? —  

erard odpowiedział tutay obszerniey : »iah 
Pierwszą razą był przy końcu Lipca w bazarze, 
*ain poznał się z niegdy Pułkownikiem Saus- 

1 Kapitanem Nanlilem , i z  nimi po oboięt- 
-ychpostrzeżeniach nad wprowadzonemu przcd- 
,Inotami mówił o losie dawnych O ff ic e r ó w , htó- 
^ych powoli uwoluiano ze  s łu ż b y , nahoniec -w 

lerpniu był na śniadaniu u Nantila, g dzie  za- 
P°Znał się z Dumoulinem. Dano znowu dru- 
jjjle śniadanie w d. 4 - Sierpnia, na niein znay- 
^tvvali się Sauset, M alent, Maziau ieszcze  in- 
só'ch dwó,ch , gdz ie  inowiono. o urządzeniu woy- 

llai s!;0pniu z roku i 8 i 5 , o osadzeniu Króla 
ymsniego i o przedsięw zięciu  na w zór  

( ’ l r ° g i .  M a z i k u  szczególniey  pokazywał 
ałes Pełny assygnai bankowych , i.zapewniał, 
'nożne osoby są w porozumieniu ; że  sain 

^ a się udadź do C a m b r a y  i t. d. Duinou- 
liaż W^sta'1' ' ari0 ' a^° n iep rzezorn eg o , Berarda 
nik' '̂VEn°  P r z ypadhowie l"h- umyślnie Pułkow - 
sz In"- ° nawet Jenerałem. D . 6. Sierpnia przy- 
toe - ' , °  niego M aile n t , i rzek ł  do n ieg o ,  iż 
sain°n *eSt tY,n ’ którego szukaią i t. d. T e g o ż  

eo° Jnia ofiarował mu Dumoulin assygna- 
prz • f'u^0wę na 1000 fran ków , lttórey nie- 
G re  8 ■ 7 ‘ przedstawiono mu P .  R ey  z
Keyan ° ^ ł u .  D. 14. zaprow adził  go N antildo 
bydż ’ gJzie iuż była osoba, którą wystawiano 
n0 . 0 enei'alem M erlin , i gdzie  w ie le  mowio- 
i- sP°sobie opanowania zamku Vincennes 
tvv0 jT j  * aby ou (Berard) otrzymał dowodz- 
a s s y 8 êg'i? Meurthy. R ę y  dał Nantilowi 4 
d o : bankowe i ofiarował ieinu ( B e r a r -  
go jy P'eniadze , których n ie p rz y ią ł , dla cze- 
D. jg  ln o u I i n w d. 16. pokłócił  się z  nim. 
ta n .  P °  ostatni raz N a n t i l a ,  d. 20.
Jen-eraj 0 °.s?dził za rzecz potrzebną donieść 
*y dotądWl. ^ 0 n t e l e g i e r  0 tym spisku, kló- 
^'ęzieniu'11*3  ̂ Z£* roinaus- W  kilka dni po u- 
ł ł  U iu o .spiskowych -O ff iceró w , poznał go 
łat się j . j 0 z Pułkownikiem  F a b v i e r , i  uża- 

*̂erPniala . °̂.se,n owych O ff ic e r ó w ; d. 3 ogo 
1 e s j j. ,n° w ił  mu D  u iri o u 1 i n , że z N  a n* 

po p"IieS przybydi: miało 4 Deputowa- 
'•n, a» “ "°wnika F a b  v i e r  i Jenerała M e r -  

FPrUszenia łT 1 postawić na czele  tamecznego 
,*ch saiuvrh Ut̂ n 5 S a u s e t  iuż. dawniey z ta ­
l i  W rz  , P 0vvo<łóvv udał się by ł  do V i t r y ;  

'°żon0 es“ ,a powiadnł mu D u m o u 1 i n , że  
^ s h o w y ^  jZ,[e P arów iako S ę d z ió w

° ^ e r l i j j 1 a,T1y rzucał potwarze p rzeciw - 
* • L a f a j e t t o w i  i C o r c e l l e -

s u w i ,  ze  się usunęli. D. 21. W rześnia  mia­
no mu p o w ie d z ie ć , że  powstanie legii brze­
g ó w  północnych p.o M e t  z u iest chwilą po­
myślną; w  V i t r y  wszystko przygotow an a; dla 
rodziny iego iest 100,000 franków i t. d. Dnia 
następującego rano został on ( B e r a r d )  uw ię­
ziony.« Podczas posiedzenia osądził P r e z y ­
dent za rzecz  potrzebną napomnieć oskarżo­
nych, aby nierozpoczynali kłótni z B  e r a r d e in; 
S a u s e t ,  M a i l e n t  i D u m o u l i n  zapew nili,  
ż e  będą .oboiętnymi na iego fa łszyw e zeznania*

Z j e d n o c z o n e  N i d e r l a n d y .
W ię c e y  iah po 4 godzinnein naradzeniu 

się na d - 25 . Maia, Sąd Karzący w  B r u x e l i i  
uznał za n i e w i n n y c h  Duchownych Gandaw- 
s k ic h : G o e t h a l a ,  M a r t e n a  i  B a u s s e n ą ,  
uwięzionych z powodu ogłoszenia listu Paster­
skiego Biskupa Gandawskiego przesianego z 
F r a n c y i ,  gdzie się bawi od czasu swoiego 
wygnania i stosownie do o w ey  uchwały naka­
zał onych uwolnić. P r z y  odczytaniu tego w y­
roku znayduiące się mnóstwo obecnych okaza­
ło  naywiększą radość.

K r ó l e s t w o  O b o i e y  S y c y l i i .
Kommissyia mianowana wyrokiem K rólew ­

skim z d. 1. M aia , inaiąca się zaiąć rozpozna­
niem przełożeń uczynionych przez  Króla w z g lę ­
dem przy ^łego toku Rządu i Administracyi w 
Królestwie O b o i e y  S y c y l i i ,  zebrała się za­
raz następującego d n ia , pod przewodnictwem  
Jego  Królewicowskiey Mości X ięc ia  K a l a -  
b r y i  w pałacu K rólew skim , aby naradziła się 
nad 5 artykułami, które K. J. M. p rz e ło ż y ł  iako 
podstawy do ustalenia Tronu i zapewnienia 
trw ałey  pomyślności swoich poddanych. W  i- 
inieniu i na rozkaz sw oiego Nayiaśnieyszego 
Oyca iak iuż nainieniono przew od niczył X iąż e  
K a l a b r y i ,  -i zg odził  się na jednomyślność 
wszystkich Członków  Kommissyi. Pięć- arty­
k u łó w ,  które rozbierano , ■ były następuiące : 

s>i) R ozłączyć  zarząd N e a p o l u  od S y c y -  
» l i i ,  zatrzymując dokładnie wszystkie inne 
»zvviązki, łączące obadwa kraie pod iedną 
j>i tąż samą W ła d zą .« 

i>2) Tak w  iedney, iak w drugiey części Kró- 
»lestwa nadadź R adzie  Stanu skuteczuiey- 
»sze u rządzenie, aby mogła uwiadomić Mo- 
»narchę o potrzebach i sprawach iego Lu- 
» d ó w , i nauczyć o środkach potrzebnych 
»do zabezpieczenia tak porządnego toku 
sR ządow ego iak i Dobra Krain.« 

y3) W e  wszystkich częściach Królestwa za­
p r o w a d z ić  W ła d zę  doradczą , maiącą słu- 
użyć za rękoymiią , że  rozpoznawane będą



sgruntow nie waźnleysze p roiekta , za nim
yotrzymaią moc p r a w a ,  i ogó ln e '  środki 
szarządu , nim ostatecznie zostaną zapro- 
u w a d z o n e , i że  takowe wsystawiońe będą 
»w należytem świetle ze  w zględu  na nie- 
sodłączną sprawę Korony i powszechne 
»dobro Królestwa i przez wzgląd na słusz- 
» n o ść 'i  sprawiedliwość.«

»4)  W  hażdey prowincyi u tw orzyć Radę pro- 
aw in cyyn ą , która zatrudnić się ina słusz- 
»nem rodzieleniem podatków i innemi po- 
sw szechnie użyteczneini przedmiotami.a 

* 5) Nakoniec urządzić zarząd gmin podług 
„zasad , naydogodnieyszych dobru gmin i 
„utrzymaniu ich majątku.«
Kommissyia przełożyła  K rólow i względem 

p ow yższych  pięciu artyku łów , obszerne zdanie 
s p ra w y , w skutku którego ogłoszono dnia 
2Ćgo Maia dwa Królewskie wyroki , obiawia ' 
iące za sad y , oparte na pow yższych p rze ło że­
niach i w tey mierze uczynionein zdaniu spra­
w y ,  które 10 zasady podług woli Króla w z g lę ­
dem Rządu i Adminislracyi Królestwa OŁ>0- 
i e y  S y c y l i i  uważane bydź powinny iako 
f u n d a m e n t a l n e  p r a w o .

W yrokiem  Królewskim wydanym tegoż sa­
mego dnia (2Ógo Maia) z n i e s i o n y  iest rocz­
ny S p i s  ( C o n scrip tio n )  zaprowadzony dia 
woyska wyrokiem z d. 6. Marca 1818 , ponie­
waż^ odciąga wielką część poddanych od rol­
n ictw a, różnego rzemiosła i zarobku, i.żeKr-ó! 
Jegom ość chćfe dadź poddanym ' dowod swoiey 
O ycow skiey  m iło ś c i , aby spokoynie poświęcić 
się mctgli swoim rozmaitym zatrudnieniom.

W  podobnym sposobie i  z takich samych 
pow odów  S p i s  ( Coriscription) zaprowadzony 
wyrokiem Królewskim z d. 28. Maia d l a  M a ­
r y n a r k i  wraz z ściągaią*cemi się do tego in- 
strukcyiami zostaie z n i e s i o n y .  W y ro k  ma­
jący bydż o głoszon ym , oznaczy sposoby ia- 
hieini uskuteczniony bydż ma w przyszłości na­
b ó r  dla korpusu puszkarzdw Królewskiey Ma­
rynarki i ludzi potrzebnych do osadzenia K ró ­
lewskich okrętów woiennych.

Czterema wyrokami Królewskiemi miano­
wane sa następujące o so b y:  X ią ż e  d i  C u t o ,  
I). Nicóla F i l a n g i e r i ,  W ielkorządcą w  S y ­
c y l i i ;  Kawaler D .  Francesco P a s q u a l i n i ,  
Dyrektorem W ydzia łu  Spraw W ew n ętrzn ych  i 
Duchownych w  S y c y l i , Król. Prokurator przy 
W ie lk ie y  Izbie Obrp.chunkowey w P a l e r m o  
D .  Francesco C u  p a n i ,  Dyrektorem w W y ­
dziale Skarbu w S y c y l i i , -  a Prezyden t Nay- 
ł/yższego  Sądu w P a l e r m o ,  D .  Giov. Batti-

sto F i n o c h i a r e ,  Dyrektorem W ydzia łu  Spra­
wiedliwości w S y c y l i i .  Cztery poinienione 
oso b y ,  iak obszerniey wyraża ieden z wyro­
ków składaią Rząd S y c y l i i .

S z w a y c a r y i a .
Oto iest uchwala W .  Rady Kantonu B e r -  

n y  stosownie do sprawy Professora H a l l e r a ,  
t .  Sprawa ta wytoczona bydź powinna przed 
Piadą Szesnastu , która uczyni po c z ę ś c i  zdanie 
sprawy z teraźnieyszego przypadku, w części 
zaś p rze ło ży  prawo , dla zapobieżenia zwolen- 
nictw.u. 2. P. H a l l e r  zawieszony bydź ma ^  
swoich c y w i l n y c h  i politycznych obowiąz­
kach , dopoki Rada Szesnastu nie z ło ży  owego 
zdania sprawy. 3 . Prośba P .  H a l l e r a  poda'  
na o uwolnienie*go od obowiązku iako Człon- 
ka Rady tayney i Radcy zarządu miasta i 
stępcy S ęd ziego  Appellacyyuego, dopóty nie »lS 
bydź przyiętą i  odłożoną , dopoki nie będz*# 
podane pomuienione zdanie sprawy.

R  o s s y i a.
K u r y i e r  L i t e w s k i  z  d. 23. Maia za'  

wiera z P e t e r s b u r g a  co naslępuie: „StoK'

ca n asza  w i d o c z n i e  stata s ię  n ie lu d n ą  , z  p r ^/" 
c z y n y  w y y ś c i a . g w a r d y i  G e s a r s k ie y .  Sieu>10'  
n o w s k i  plac p a r a d y  o d  dnia 26. o .  jn. v .  s . , c°  
d w a  diii  b y ł  in ieysceiii  leź g o r z k i c h  i  p o ż e g n 3'  
riia. W  dni.- iy m  /.obrały s i ę  na nim , O g0'  
d / i u i e  8 zrana  , .p u łk i  g w a r d y i  F i n l a n d z k i ' 
g r e n a d y ie ró w -  A i .a ż ę c ia  N a s t ę p c y  T r o n u  F r[,s 
s k i e g o , b a ta l io n  s a p e r ó w  i s z w a d r o n  p i i ° nlf** 
r ó w  , i  p o  o d p r a w i/ m y c h  m o d ła c h  z  p rz y k ^ * 1'  
n i e n i e m ,  w y r u s z y ł y  w  p o c h ó d  p r z e z  M oskie** ' 
ską r o g a t k ę .  P o d o b n i e ż  z b i e r a ł y  s ię  i  w yc i10̂  
d z i ł y  : 2 8 g o , p u ł k  s t r z e l c ó w  i  P a w ł o w s k i , 3°% 
I z m a i ł o w s k i  i M o s k i e w s k i ,  d .  2. M aia p u ^  ‘y 6.  
m i n o w s k i , d .  4. pułk P r e o b r a ż e ń s k i , d. 
k o n n y  i  k o z a k ó w  r a z e m  z  ż a n d a r m a m i ; d- ® 
k a w a ł e r g a r d z k i  z  C a r y c y n a  B u g u ,  d. H *  L  
g a d a  a r t y ł le r y i  p i e s z e y ,  d .  i 2 g o  w y y d z ,e  • 
brygada arty łlery i , a cl. 14. konney afty J-e,  
Dalsze p u łk i ,  składaiące korpus gwardyi j 
znayduiące się w P e t e r s b u r g u ,  .̂a^° „ j e -  

pułki huzarów, ułanów , dragon ów , k 'rysSi ^ c 
rów  Cesarzowey i i nne ,  zaymą po drccHe  ̂
mieysca. T e  p u łk i ,  którym dzienny o“ P ■ '■ t  
nek naznaczony był  w  G a t c  z y n i e  ,  ̂
hoyności Nayiaśnieyszey Cesarzowey oey-u^^^ 
M a r y i  F e d e r o w n y ,  dany obiad 1 'l0 za- 
O fficerowie 'w pałacu . a wszystkie P 11 f, * pfay- 
cząw szy od Izm ayłow skiego, w obecnościnjotf* 
iaśnieyszey P a n i ,  p rzyb y ły  ku temU cza 
do G a t c z y  n a .

Redakcyia F . K r a t t c r a .  Drukiom 3, P i l i  s r a .


